
G A Z E T A  K R A K O W S K A

N Z

W  N i-e d z i e l  p D n i a

Z  W iednia d. 2, Kwietnia.

D  31 Marca w  kościele zam kowym  da- 
hly orderu krzyżow ego odpraw iły zw y e za y -  
ne coroczne rozpamiętywanie M ęki Parskiey 
od godziny 7 zrana do 6 w w ieczór, na Któ- 

tytn Cesarzow a Jmc znaydow ała fię.

J .O .K . M . w ] dał natlępuiący patent:
M y  k  rctnctstek Wzory & c. & c.
Uznaliśm y za rzecz potrzebną z 9 gatun­

k ó w  flosownie do patentu pod d. 15 Lipca l8<’0 
znayduiących fięjbankocetlow, pięćdziesiąt ry ja­
śkowejzupełnie zb iegu  cofnąć. Rozporządza­
my przet o ; 1)  Że te pięćdziefiątryńskowe ban- 
kocetle nie będą przyym owane w  publicznych 
podatkach i płacach tylko do oflatniego C zer­

w ca roku bieżącego, porem od 1 Lipca nie 
Hiaią b yd ż przyym ow ane ani w  prywatnych , 

ani w  pub’icznycb płacach, w y ią w s z y  iedy- 
nie zmiankowe k a fly , i będą iako cofuiotie z 
biegu uważane; 2) że też bankocetle nie ty l­
ko do oftatniego Czerw ca , a'e ieszcze przez 
c a ły  miefiąc Lipiec będą w e wszyftkich zmian- 
kow ych  kaflach na inne w ym ieniane, 3) że 
nakoniec potem oftatnnn terminie to ieft do I  
Si°r. nia roku bieżącego też 50siąt ryńsko w e 

bankoęetle iuż nawet w  zm iaakowycb kassaeh

2 9 .

10. K w i e t n i a  1803.

nie będą w ym ieniane, ale zupełnie żmsżczdne 
zolłaną. Dan w W iedniu d. 28 Marca 1803.

J. C . K .M . przez n ayłaskaw szy w zgląd 
na zasługi F. M. L . i nadwornego kofcsyliatzar 

woyskoW ego Otto raczył go uwolnić od służ-1 
b y  i jenerałem iazdy mianować*

P. Barthna Barthenheiinie by wszego Kroi, 

premra i prezydenta W Hagenau raczy ł J. C» 
K . M . nayłaskaw iey przez w zgląd na iego za­
sługi w ynieść do godności barona R ze szy  , a 

Karola W eck h era , konsyliarZa appelacyyne- 
go w  M orawii i S ^ sk u , przez w zgląd na ie­
go 30 letnią służbę do godnossi ślaehecćwa 
kraiowego.

Z  Inspruka donoszą, źe tam przed kilku 
tygodniami umarł w  Pohlingen o 4 mile od Tn- 
spruka Jędrzey Jenewein, który d ożył 103 

la t, a iego żyiąca ieszcze siostra lic z y  i u ż l o i i  
lat. Oboie ci ludzie ży li razem w  bezżentiyirl 
(tamę i u trzym yw ali (ię z  praCy rąk swoiety 

mało co kosztowali sło d y czy  ż y c ia , iednał 
zaw sze byli spokoyni. Sioftfa nie m j mszczą 
aui iednego siwego Włosa.

2  Zem lw a d. 21. Marceli ,
Na d. 19 t iń. o godzinie 3 po południu 

now y nasza belgradzki prz\ b y ł z  licznym ©r-* 

iatakiein Spahow przed ĵ gjg rą d , i <}d przd-
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dnieyszjmh Janczarów 1 baszy Sabaczu, |któ- 
rzy  na przeciw niego w yiech ali, po przyia- 
cielsku b y ł powitany. Po tern otoczony od 
b aszy  Sabaczu i Janczarów wiechał do miafta 
p rzy  w yftrzałach z  armat, gdzie b y ł znale- 
żytem i honorami p rzyięty. Zapew niają, że 
on nie będzie mieszkał, w  domu , w  którym o- 
ła tn i basza zamordowany zoftał , ale zaym ie 
daw nieyszych baszów mieszkanie. Z  resztą 

zupełna tam spokoynośc panuie, i handlowe 
czynności znowu fię rozpoczęły.

Ciągle piękna teraźnieysza pora każe fię 
obfitych urodzaiow tego roku spodziew ać, 

iakoż oziminy bardzo fię zazieleniły.

Z N ow eg o iorka  ci. 10. Lutego.
P. Monroe mianowany naszym miniflrem 

W nadzw yczaynych intereflach do Hiszpanii 
i F ran cyi, uda fię nayprzod da Paryża.

Ogłoszono tu nafiępuiące urzędowe pi­
smo wydane przez miniftra zagranicznych in-.- 

łerefibw w Madrycie pod d. 20 Lipca 1802 
do rządcy Nowego Orleanu.1 “  J. K . Mosc 
uftąpiv/szy Rzpltey francuzkiey osady czy li 

prow iticyi L u izy  any w  tey samey rozciągło­
ś c i ,  i w fta n ie , w  iakim ma. daw niey przez 
Francyij ulląpioną zottała . żfcctł mi przeto , 

• b y t  W Pana uw iadom ił, żebyś poczynił po­

trzebne urządzenia do oddania iey  umocowa­
nym na ten koniee z ftrony rządu tey R zpltey 
feommiflarzom. Uwiadomiłem także o teni J. 

R  M . poftanowiniu rządcę L u iz y a n y , aby 
w oyska ftoiące tatn przeprowadził do N ow e­
go Orleanu, a mieszkańcom, którzyby fię z  
tatmąd pod panowanie J K . M. wynieść chcie­

li , w y zn a czy ł nowe grunta w  Hawanie. U- 
wiadomiam W P an a o tern , abyś umiał ftoso- 
wac fię w  tey mierze do rozkazow  królew­
skich.

Podp. Soler.
Z  M edy olana <H. rą. M arca.

N asza konsulta pisała do pierwsze­

go konsula i prezydenta Bonapartego dwa li­
fty . w  pierwszym  dziękuiąc mu za w yrob ie­
nie uroczy ftego uznania bandery -w łoskiey 
R zphey od mocarftw barbarzyńskich, a w  
drugim ciesząc go z powodu śmierci jenerała 
Leklerka. Ten n a y w y ższy  urzędnik odpisał 
*ey w uaftępuiących w yrazach :

“  O byw atele członki konsulty ftanu ! 
Odebrałem w asze obydw a l i f t y , i dziękuię 
wam za w szyfikie umieszczone w  nich p rzy ­

chylności w y ra z y . W szyftk o  umiera; iedna 
tylko pamięć dobrych uczynków  nigdy n:e 
ginie. Minifter Mareschalchi przesyła wam 
akt mego pośrednictwa względem Szw ayca- 

ry i. Pokoy i porządek w  tym  kraiu , inte- 
reiluie spokoynośc i porządek Rzpltey w ło­
sk ie y .—  W  Paryżu d. 21 Lutego 1803 Podp.

Bonaparte.
Minifter w ew nętrzny V illa  zapadł b y ł w  

tych dniach na apop lexyą, ale ftarannośc sła­

wnego medyka Moscati > członka koiisulty, 
w y w a la  30 z  niebezpieczeńftw a.

Z  tlorencyi d. r r. Marca.
Oftatniego wtorku łtommandor Laparelli 

oddał K rólow i Jrnc lift o d ro w e g o  W .  M i- 
ftrza Maltańskiego T o n m asi, w  którym  ten 
dono 1 J. K . M . o swem mianowaniu. Rodził 

on fię wj&ortonie 1731 roku, W  12 roku 

życia swego udał lie na M altę , gdzie b y ł 
paziem honornwem u W . Miftrza Finto. Prze- 
szed łszy  rożne ftopnie służby , zoftał wodzem 
vi szyftkich liniowych okrętow maltańskich , 

który urząd spraw ow ał 41 lat. W  roku 1784 
W .  X ż ę  Toskański Leopold tmanował gą 
mimftrem swoim p rzy  zakonie .maltańskim. —- 

Pierw szym  użyciem w ła d zy  nowego miltrzs ± 
ieft mianowani? kommaadora B u fsi, który mu 

p rzy w ió z ł brewę iego doftoyności., koirnrfla- 

rzem zaftępcą do obięcia w  iego imieniu Mai? 
ty .  —  Podług liftów z  M eflyn y pod di 21 Lu­

tego kommandor Bulli w ybierał fię do M alty



dla dopełnienia tego zl^-enii , a potem uda fię 
d i Rzym u w  charakterze miniłłra W . M ierzą 

P‘ Zy ftolicy S.
Z  B ruxelli d. 17. M arca.

W czyftk ie  papiery w ynoszą z donju pre-r 

fekta~dl« przygotowania pomieszkań dla pier­
w szego konsula. Prefekt Ob. Doulcet Ponte- 
Conlant, znayduiący fię teraz w  Paryżu, p rzy­
słał tu w tey mierze rozkazy.

Z  Kale donoszą, źe w szyftk ie  datki pła­
skie i inne tego gatunku, znaydniące fię w  
tym porcie , tudzież w  Dunkierce , Boulogne, 
w  Hawrze i w Cherburgu będą na nowo nz- 
broione ; mówią że wielka fiorryla ma fię w  
krotce zgromadzić w  Bolougne , iako też w iele 
i o rpusow w oysk  ma fię nad ramteyszetni 
brzegami rozłożyć. Jakikol\c ieh bądź w y p a ­
dek rzeczy  n . ftąp i, nigdy i dnak nie b y ło  

czyn n ie y szy  korrespondencj>i m iędzy Londy­
nem i Paryżem  tak teraz.

Z  Berlina d . 22. M arca,
O negday wieczore n p rz y b y ł tu. z P a ry ­

sa  Jenerał D aroc; na kilka godzin przed i ego 
przyiazdem p rzy b y ł goniec od margrabi Lu- 

cbesjniego z uwiadomieniem o celu podroży je­
nerała Daroka, N agły przy ii zd tego jenerała 
Sprawił tu w ie'kie wrażenie. Ma fię on ścią 

gać do uzbraiań angielskich.
K ról J nć prz3'iął zn ayw iększym  szacun­

kiem jenerała Duroka i kilkakrocnie prosił go 
do swego flołu. Po audyencyi u J. K . M. 1 

po radzie z iniriftrem fianu hrabią Haugwitzeni,. 
Potkow nik francuzki Colberg i maior Ferry 
k tó rzy  p rzyb y li z nim , odiechali spiesznie do 

Petersburga. Słychac, że za pośrednictwem na­
szego Króla nieporozumienia zaszłe- m iedzy 
Francyą i Angliią spokoyme fię zakończą, a 

teatr w oyn y zamknięty Zoltanie. Jenerał Du- 

toc chciał d. 27 do Paryża iechać, ale lego 
®diazd na p r z y s z ły  poniedziałek odłożony z o- 
kW.

Od b tzeętw  M ena d. 23. M arca.
M.nifier dyrehtoryalny baron Albini m* 

zoflać hrabią R z e s z y , i otrzymać urząd Sę­
dziego kameralnego w  W e tzlarze.

Małżonka Ludwika X V I I I  śmiertelnie 

choruie w  Ptrmoncie; d. xo t. m. odebrała iuż o* 

ftatnie oleiem S. namaszczenie.
Kommendant moguncki jenerał d y w iz y l 

Chalbot przeniósł fię do wieczności.
M łody X ż ę  de L igne, któremu przed 

nieiakim czasem powierzono kommendę ocho­

tników bruxelskich uftanowionych ku przyię- 
ciu Bonapartego w y sze d ł ze służby auft-y- 

ackiey , gdzie b y ł szefem batalionu gri na- 
dyerow , w  celu odzyskania znacznych d e b r , 
których mu oyciec będący F /M . L . w w o y s k u  

J. C . K . M . odfiąpił w  Niderlandach.
Z  Landaw y przez Strazburg przechodzi­

ła  na dalsze przeznaczenie 42 półbrygada.
.Żotia b yw szeg o  angielskiego posła 

Konfianryncpoiu Spencera Smitha , a bratowa 
sławnego Sydneia Smitha, przeieżdzała z Lon­
dynu na Frankfurt do W iednia z bratem sw o ­
im baronem Herbertem.

Reńsko - palityńskiego w oysk a 1200 lu­
dzi które dotąa w Frankonii ftały , odfląpil 
Elektor bawarski X ciu  badeńskiemu.

W  Ratyzbonie spodziewają f ię ,  źe W 
p rzy sz ły  tydzień ukończą frę obrady w z g lę ­
dem raryńkacyi planu wynadgrodzeń.

Przedtem dom szczegćlniey przyw ię- 
zy w a ł Szw aycara , dziś mnollwo S^w ay- 
carow  codziennie do A m eryki w yieżdza.

X ż ę  nalłępca Badeński z  małżonką ewnią 

I z X czk ą  W ilhelminą powrócili z  Monachium 
do Karlsruhe.

X ż ę  nvfiępca Saskoweym arski także Z 
Monachium do W eym aru  powrocił.

P rz y  nskutecznianey reformie dneho- 
wieńfiwa w B a w a ry i ,  w iele m łodzieży z bo­

gatych i znakomitych L m iliy  uuaie iię do 
Teologii. )% (



Z  Strazbu~ga d. 23. Marta.
Już tedy zadecydowane ie ft, że liczne 

dobią w  4  nowych departamentach lewego 
brzegu R en u, które do rożnych X iążąt nie­
mieckich należały , doftały fię R zpltey fran- 
cu zkity  , ponieważ ci X żęta  iaKo to Bawar­

ski , Badeński , Nadau , Heflenkaflel &c. bie- 

rą za nie wynadgrodzenie w  R zeszy- Część 
tych dóbr będzie użyta na utrzymanie hono­
row ego półkn, a Większa częśc w raz z kla- 

oZtornemi dobrami zortaie do rozrządzenia. 
T eraz zatrudniaią fię w  Paryżu proiektem iak 

fcy dobra narodowe z naylepszym  pożytkiem 
41a skarbu sprzedadź, i zaczną od sprzeda­

wania pieinontskich i nadreńskich. L afly  w s z y -  

flkie są 04 sprzedaży w yiete  , i będą na rząd 
trzymane. Kawalerom  niemieckim będą do­
bra powrocone, mdnak z tym warunkiem, iż 
do dochodow aż do zdiętego sekweftru żadney 
prerensyi roście nie będą. O płaty od ftano- 
Wiska ftatkow w M oguncyi i K o lo n ii, zdaie 
fię iż fię utrzjrm ąią, ale tylko dla cudzoziem­
com, Hrabia Els Cesarski poseł do Hiszpanii 
przeteżdza tędy i przez Paryż.

Ę  Paryża d. 21. M arca.
G jdyby nieszczęśliwem trafem do w o yn y  

m iędzy Francyą i Anglią p rzyyśd ź m iało , 
tędy Francy a nie będzie pierwszą do rozpo- 
cgęcią krokow  nieprzyiacielskich ; ale gdyby', 
iak słychać A n glicy  choć i^dęn francuzki ot 
kręt zajęli , na ów  czas 8o ,oqq w oyska uda 
się do V / ło ch , 6o,qqq do Kollandyi ćfce. i iuż 
nawet ‘żo sqqo przez genueńskie ciągnie do N e­
apol ty , i jenerał Murat w yięchał tam z  żąda­
niem , ąby JCról w szystkię pęrty w  S ycy lii i 

Neapolu francuzkiey armii oddał, 77 Bonaparte 
rnhł się ośvriądczyc , że ie?li p r?yyd zie  do 
w o y u y , tędy on ^adnęy neutralności zna- uje 
ęhęe, alę tylko sprzym ierzeńców lub nieprzy- 
ia piół. '

2  d, 13 na 14 t. tpv w  nocy p r z y b y ły

na przedporcie Kankalsjfie 2 angielskie slopy, 
które 28 statkom angielskim łow iącym  ostry­
gi , p rzy w io zły  rozkaz powrócenia do A n glii, 
co też po dopełnieniu ładunku nazaiutrz nastą­

piło. T a  okoliczność zrobiła w iele trwogi w  
Cancale, a szczególniey w  St.-M alo, gdzie 20 
okrętow gotowało się płynąc nu połow w ielo­

ryba do Terre Neuve. O kręty w  Hawrze i 
innych portach trudniące się zagr: ryb ołów ­

stwem odebrąły rozkaz od rządu nie oddalać 
się teraz z portow.

W y s ła n y  od rządu angielskiego do lorda 

W hitw ortha kanitan R ight, który  zSoutham- 
ptonu dc Hawru p r z y b y ł ,  miał przypadek, 
że mu się pow oź blizko Ruenu złam af; mu­

siał więc wracac się, do Ruenu dla w z ię ca  in­

nego p iw ozu.
Jenerał Menou w yięchał do Piemontu V 

urzędzie głownego zaw iadow cy.
Minister nasz w  Stokolmie ob. Bonrgoing 

ma rok ca ły  we Francyi zabawić.
Na ostatniem posiedzeniu tuteyszego gal­

wanicznego tow arzystw a znaydow ał się i 
X ż ę  Jabłonowski. Prof: Aldini zdaw ał spra­
w ę  z  doświadczeń , które czyn ił na powie­

szonych w  A n g lii, i z  wielkiego doświadcze­
nia czynionego nad brzegiem morskim , z któ­
rego się pokazuie, że galwanizm równie iak 
elektryczność bardzo się daie rozszerzać.

B y  w s z y  minister marynarki Forfait, któ-t 
r y  się dotąd w  Antw erpii b a w ił , tra zwię-. 
dzić brzegi belgiekie,

W  Bruxelli poęhwrycon® iędnego czło­
w ieka , który 6 rożnych imion , a pomiędzy 

innemi Lafofsa i Bourgois u żyw ał, B y ł on 
wspólnikiem machiny piekielney.

T u te yszy  Dziennik angielski the Argus 
n o w i .0 nadz:eiach pokciu: ” Równie nie iest 
interesem Anglii iak i życzeniem prancyi od- 
nąwiąć okropnqści w o y p y . „

Ob. Bruno został mianowany prezydent
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tem rady kupieckiey w Bordeaus. Członka­
mi iey są Bounin , P o rta l, Chicou Bourbon , 
C abarras, Grarmnont, Karol L em esle, Ma- 
reiihac , Karol Bruna.ud , Desfburniels , Ma 
carfy ,  Gautier starszy , Balquerie m łodszy, 

Verdonet , -Hugo Vigues i Daniel Guestier. 
O Ob. Grammont i Hugo Vignes maią bydź de- 
piunwanemi głowDey handJuwey konsulty ma- 

iącey się uftanowic w  Paryżu.
Zm arły  nie dawno tadżca stanu Devaines 

Dył ieszcze p-zed 14 dniami na posiedzeniu 
rady stanu względem położenia z Anglią od- 

prawionem. Na tern posiedzeniu spory b y ły  
nader ży w e . Devaines b y ł za pokoiem.

-y. Dzieie Gustawa W  a z y  przez Arcben- 
holtza po niemiecku napisani , w y s z ły  teraz 
"w ięzyku  francuzkim w e 2 tomach, przez ob. 
J. F. Propiac przełożone.

W  departamencie ardtńskim siano pięc 
razy  zdrożało. Dla utrzymania w iec bydła 
nijnsiana_dacby słomiane obdzierać,

Kontra admirał Bedoi,x , który z Genui 

i- z  Tuk>nu w oyska do Sr. Domingo p o w lo zł, 

iijż p rzeb ył cieśninę gibraltarską.
Praw odaw ca Eertin zszedł z tego św ia ­

ta. W s z y s tk ie  oddziały xięgi ustaw cyw il­
nych , trybunat bez w szelkiey oppozyoy1 

przyym uie.
Monitor mieści w  sobie ostatnie posel­

stwo Króla Angielskiego do parlamentu. 
W zględem  zaś zw iązków  naszych z  Anglią 
nayściślęysze zaohowuie milczenie.

1Oma 2'i. M arca,
Na mocy w yroku pod.d, 25 Lutego w y ­

danego jenerał d yw jzyi Montcboisi został mia­

nowany głównym  zawiadowcą w ysp  Francuz - 

kiey , i Ziednoczenia , a radźca stanu Dupuy 
prefektem osadowym tamże. Jenerał brygady 
Levafseur został mianowany jenerałem dyw i- 
z y i , a prefekt osadowy T ab agi, ob. Magni 

t o ; , prekterp osadowym na St, Domingc,

Jenerał d y w iz y i Ernouf został mianowa­
ny głów nym  zawiadowcą G w adelupy. Jene­
rał Servan na mieyscu jener: Montehoisy jener 
inspektorem rew iy , jener: brygady Beilavesne 

dyrektorem nauk szk o ły  w o y sk o w e y , ob. 
Dubochaye prefektem departamentu A i d o w  

morskich , obywatel Lachaise prezydent yr 

Beauvais prefektem departamentu w  K a le , 
oob. Cbiteauneuf Randon i Poitevin Maifsęmy 
byw si prefekci pomieniouych departamentów 
zostali do innych urzędów nowołanemi.

W y ro k  rządow y pozw olił Ula opatrze­
nia w ysp  amerykańsko-franeuzkich w yw ieśę 
w  przeciągu t. r. 192,106 cetnarow mąki.

Spodziewam y się ciągle , że nieprzyydzię 

do w o y n y , i ze oba mocarstwa spuszczą nie­
co z swoich prerensyy. Sądzą iednak, że 
przed powrotem pow ysyłan ych  do rożnych 

dworow goń ców , nie mpżna się spodziewaę 
rozsrrzygn.snia spraw y,

W if lu  A  nglikow otrzymało rozkaz opu­
ście Pa*yż, MielJ oni tę nieroztropność, żfr 
drukowali kartki zapraszaiące pa obiad , który 
dawali na obchod roczpicy zw ycię ztw a  otrzy­
manego przez Anglików  pad Frąncuząipi w  

Egipcie,
D z is ie y szy  Monitor donosi, żę od za­

warcia pokoin amienskiego aź do 22 Lutegt* 
r. b. p rzyb y ło  z  portow Ąm eryki b:sznau- 
skiey do K adyxu  w  złocie i srebrze 46 mili; 
842,930 twardych piastrow , ą piastr rachuiąę 

tylko po z ł  poi. 8 i gr. 10 będzie 393 mil' 

691,500 z ł. poi,
W y r o k  rządow y postanowił aby od 5 

miryagramow przywożonego stokwiśzu opła­

cać po 5 franków,
D a lszy  ciąg T y tu łu  I V . i  R o zd zia łu  I f h  

X n s i  aft a w Cywilnych,
Sekcya I I .  0  skutkach nieprzytomności 

co do p raw  spadkowych mogących spaś d i  

na nieprzytomnego, Ą rt, 135, K tokolw iek



żądać będziep rn w  spadłych na nieprzyt .inne 
g o , bidzie powinien donieść że ta osoba żyła  
w ozasie spad1 ego praw *; poki tal owego do­
wodu nie z ło ży  żądanie iego słuchanym bydź 
nie może. Art. 136. W  przypadku rozpo­
częcia lię proceflu spadkowego do którego na­
leżeć będzie osoba , którey życie  dowiedzio-- 

nym  nie b ęd zie, spadek rozdzielony będzie 
m iędzy tych którzy  równe z  osobą którey 
życie  nie >efi dowiedzione mieli do niego^pra- 
w o , lub pomiędzy tych którzy b y  spadek' ten 

dziedziczyć powinni, gd yb y  pomieniony oso­
b y  nie było. A rt. 137. Rozrządzenia dwóch 
poprzedzaiących artykułów  przeszkadzać nie 

mogą prawu da dziedzictwa i spadków iakie 
mieć mogą osoby nieprz; tomne lub ich repre- 
ze n u n ci, i dopiero po upłynionym czafie 0- 
smaczonym skutek Sw oy mieć'mogą- A rt. 133. 

P oki nieprzytomny nie ftawi l i ę ,  alha poki w  
imieniu iego nie będzie czyniono ci którzy  
obięli s, adek powracać n.e oędą dochodów z 
niego i a ko w  d o b r e y  wierze pobieranych.

Sekcya I II . 0  skutkach nieprzytomności 
co do m ali eijlw a. A rt. 139. Jedna osoba z 
małżcfiflwa nieprzytomna , którego druga no­

w e  małżeńskie zw iązki zaw arła , może iady- 
nie przez siebie samą; albo przez pełnomocni­
ka opatrzonego niewątpHwym dowodem iey 

życia  zaskarżyć nowe małżeńflwo. A rt. 140. 

Jeżeli iędna zm ałżeńftw a osoba nieprzytomna 
niezoltow iła krew nych ,  k tó rzy b y  po-niey 
d zied ziczyli, drng* osoba tegoż małżpńftwa 

pozofiała , żądać ma prawo wprowadzenia 
siebie w  tym czasową posiadłość Zoliawionego 
maiątku.

R o zd zia ł I V . i  ostatni.— O opiece dzie­
ci małoletnich oyca, który się oddalił, A rt. 
341. Jeżeli o y c ie c , który się oddalił zostawił 

dzieci małoletnie , matka zawiadow ać o nich 

będzie i w szystkie miei będzie prawa służące 
»ycu co do ich edukacyi i zawiadyw ania ich

42 y
m datkiem. A rt. 1 W  sze>c miesięcy po
oddaleniu się oyca , ieżeli matka iuż nieżyła 

wczasie iego oddalenia s ię , lub gdyby umarta 

przed Wyrokiem uzm iącym  nieprzytomni śe 
o y c a , o;ieka nad dziećni będzie oddana t*  
poradą familii naybiiższym  krewnym , a w ich 
niedostatku tymczasowemu opmkunowi. A rt. 
I43. T o ż  Samo nastąpi w  przypadku gdy mąż 
lub żona oddali się i zostawi dzieci małoletnia 
z  pierwszego swego małżeństwa.

I \ t » ł  V . O  M ałżeństw ie, R o zd zia ł 
I. 0  przym iotach i  warunkach potrzebnych do  
zawarcia M ałżeństw a. Art. ią a . M ęszczy- 
zna przed skończony n rokiem Ig  a kobieta 
przed skończone ii rok'em 15 v ’chodzić \r 

zw iązk i małżeńskie nie mogą. A rt. 145. R ząd  
będzie'- iednak mógł dla w ażnych p rzy czy n  
dadż uwolnieme od wieku. A rt. 146. Niemasz 

m ałżeństw a, ieżeli niemusz zezwolenia. A r t. 
147. Niemożna, zawierać drugiego m ałzeńftw a, 
przed rozwiązaniem pierwszego. A rt- 143, 
S yn  przed skończeniem 25 lat, a córka przed 

skończeniem 21 roku nie itngą wchodzić w  
zw iązki małżeńskie bez pozwolenia royca i  
matki. przypadku gd yb y  na zezwolenie

to zgoda oyca i matki niezachodziła, zezw o­

lenie o yca  iest dostatecznym.. A rt. 149. G d y  
oyciec lub matka me ży ie  albo iefl w  niemoż­
ności oświadczenia sw ey  w oli, zezwolenie o y­
ca lub matk’ żyiąeey iest dostateczny Ir. A rt. 
150. Jeżeli oyciec i matka nieżyią , albo ieżeli 
oboie są w  niemożności oświadczenia sw e y  

w o li, mieysce ich dziad i babki zastępuią. 
Jeżeliby niezachodziła zgoda dziadka ! babki w  
iedneyże linii na pozwolenie , zezwolenie 

dziadka będzie dostatecznym. A rt, 151. D zie­
ci mmące lata art. 148 przepisane są obowiąza­
ne przed zawarciem zw iązk ów  małżeńskich, 

prosić nń znak uszanowania o rudę oyca i 
m atki, albo dziadka i babki, gdy oyciec i mat­
ka iuż uie ż y ją  lub ty w  niemożności oświad-



mżenia s w e y  w oli. A rt. T52. Rozrządzenia Poseł angielski P . Listott w yiechał na

zawarte w  artykułach 147 , i ^ g , 1^9 i roz­
rządzenie artyk. 151 tyczące się porady na 
znak uszanowania w  przypadku tym  artyku­
łem oznaczonym, rozciągaią s;ę i do dzieci natu­
ralnych prawnie uznanjrch. A rt. 153. Dziecię 

naturalne, które nie było  od rodziców p rzy ­
znane i to , które po przyznaniu utraciło oyca 
i matkę albo gdy o y c e c  i matka będą w  nie­
możności oświadczenia sw ey  w cli, nie będzie 

mogło przed skońozotiym 21 rokiem wTchodzic 
zw .ązk i małżeńskie bez zezwolenia opieku 

na , który mu ad hoc przydanym  będzie. 
A rt. 154. Jeżeli nie będą ży li oyciec i mat­

k a ,  d zid e k  i babka, albo w s z y sc y  znay- 
dowac się będą w  niemożności oświadczenia 
sw ey  w oli , syn lub córka małoletnie i nie- 
maiąęe 21 lat skończonych nie mogą zawierac 

Zw iązkow  małżeńskich bez zezwolenia rady 
fam iliyney. (  Reszta potem .)

Z  H agi d. 22. M arca.

Z  niecierpliwością oczeku.emy skutku za ­
targów mit dzy A rgtią  i Francyą. Skutek ie- 
dnak negocyacyy nie tak prędao nastąpi , 
g d y ż  potrzeba czekac powrotu gońco-w w y - 

słarych z  Paryżu do Londynu ,  Berlina, 
■Wiednia-i Petersburga.

W s z y s tk o  tu teraz iest w  poruszeniu. 

Dyrektc.ryat -w sobotę i niedzielę miał nad- 
zw yczayn e posiedzenia , ponieważ w  tych 
dniach nigdy ich nie miewał. Minifler zw iąz 

kow  zewn: b y ł tam przytom ny. W  nie­
dzielę amLfsadorowie francuzki , angielski i 
rofsyyski mieli m iędzy sobą konfereney; , po­

czerń gcurow  do Paryża . Londynu i Peters­

burga w ysłano.
Ambafsadcr francuzki ośw iadczył nieda­

wno naszemu dyrentoryatowi że warótce 

W o y s k a  francuzkie do Hollandyi w eydą dla 
obsadzenia mieysc wylądowoniem  angielskiem 
Zagrożonych.

kilka am ao Roterdamu. P r z y b y ły  z  Lon­
dynu goniec tamże się udał zanim.

Tym czasem  leydeńska Gazeta mieści w  
sobie pod d. 25 Marca następujący zaspoka­
ja m y  artykuł;

” Po udzieleniu naszym] czyteiąikąm  
smutnych wiadomości , cieszem y s ię , że mo­
żem y Im udzielić wiadomości lepszego godła. 

W o y s k a  francuzkie nie wkroczą do kraiow 
naszych przed rozpoczęciem nieprzyiaźiii. Ich 
marsz iest w strzym any. W s z y s tk o  dow o­
dzi , źe pierw szy konsul do w szystkich rp- 

dzaiow ch w ały, chce ieszcze przydadź chwr- 
łę uayw iększego umiarkowania , i że iest mo­
cno determinowany plamę rozpoczynania klęsk 

ludzkości zw alić na innych. G d y  te wiado­

mości niszszczą chwilową obawę, ożyw.raą się 
znowu nadzieje , że rzą« na rozpoczętym  
przez siebie zawodzie negocyacyy i po.edaaa 

szczęśliw ie postępować będzie. ,,

Rozmaite Wiadomości.
W iersz z okoliczności zeyścta Kl&ystoka 

przetfomaczony z niemieckiego na polski

K tó re m u  on tak g o d n ie  p o ś w ię c a ł  s w e  p i e n ia  

T e n  w e z w a ł  iego du szę  do u sz c z ę ś l iw i e n ia ;  

W e z w a ł  go a a d g r o d y ,  i po n a d o b ło k ie m  

U ś w ięć ,  . ą ce m  knieinu s p o g lą d a ją c  w z ro k ie m  

l 'e łe n  m i ł o ś c i ,  p a lm ę i w ien iec  mu k ł a d z i e !

J a k ż e  on  często  w  srogich utrap ień  g ro m a d z i#  

S w o ie m u  tu bliźniemu łz y  z oczu o c i e r a ł ;  

Serafiekiem i w n j  do serca  się w d z ie r a ł  

O p ie w a i ą c  nad zie ię  szczęśliw szego ż y c i a /

D o z w o !  mn B o ż e  szczęsn ey  w ieczn ości  z a ż y c i a !  

l l o b r z y  go  tam  ś cisk aią .  N ieśm ier te ln ie  b ęd zie  

Z yt  w sw y cb  pieśniach i w ieki pri.eźyie  w  serc  

rzędzie .
S  B .

N ic nie m asz, coby ludzie z  w iększą u- 
silnością starali się zachować , z  tern w s zy ll-  

lim  nic w ięcey  nie zaniedbują nad życie .
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Cleora słyszała o reputacy, zmarłego ności, a on na nie nie odpowiada, w y ryw aią  

doklufa G  . j . . Eskulapiusza Szkocyi. Bierze go z  łó żk a , kładą na ziemi i z  pół godziny 
p o cztę , iedzie Edinburga , w  zamiarze nad nim krzyczą  i tańcuią. K rzy k  ten w iele 
w zięcia rady o zdrowiu swoim. Ledw ie co ludzi na pozor umarłych do życia  przyw ro- 
tam stańęła, posyła^szukac doktora, i skarży cił. Można zatem powiedzieć: z ł y z w y c z a y ,  
mu się na utrudzenie, ^fest to: rzecze  iey  ale dobre ma.skutki.’

doktor przyczyną tego Podroż. M ow i do Muralt posiada w  sw ych  liftach o A n
■fiego daley, źe w  wieczór nie ma apetytu, gliltach i o Francuzach : że ieden A nglik u- 
Naznacza iey: M a ło  ieśJ na obiad. Skarży rznął nos swemu nieprzyjacielow i, i kiedy 
mu się na bezsennssc. Radzi iey  pożno iś ć  b y ł oto do sądu pociągniony, że pozbaw ił o- 

spać. Z p yta  go: czemu się tak ociężałą bywatela iednego Członka, tłum aczył fię: że 
ro b i, i iakieby mogło bydź lekarstwo na to to co urżnął nie ieft żadnym aktem parlamen- 
Osłabienie. Potrzeba , rzecze doktor wjlawać towem nazwane członkiem , zatem parlament 

rano i robie agftacyą. Zapewnia go , źew in o  musi w ydadź now y aw. przez który  nos bę- 
e y  szkodzi; odpowie iey. P ić  wodę. Z e  dzie miał honor b ydź nazwany na przyszłość 

cierpi często niestrawność. Przepisuie iey  członkiem. —  W iadom o, że uftaw y angielskie 
rzeczy  gorzkie. A le  w źrok m oy cmic. się nie są (losowane tylko do czy  nu,i przeciw temu, 

zaczyna , rzecze Cleora. Z a ży w a ć okularom, naco nie masz w yraźnie przepisaney 'k ary  , 
I  s iły  zaczynaią mnie opuszczać, iuż nieiestein wolno iię każdemu bronie , ale to tylko na raz 
ani tak rześka , ani tak mocna iak dawniey. s łu ż y , ponieważ p-awodawftwo zapobiega 

J o  dla teg o ; że  W Pani starszą się robisz, temu na przyszłość.
L ecz iak zapobiedz tey słabości ? Oto Pani nay- Znany ieft w szyftkim  inftytut głuchonie-
krótszą masz radę: Oddadź dług na*urzc, Pak mych w  P aryżu , zoftaiący pqd rządem Ot). 

tyle im y ch p r zętf J P P / w tl Jtrobiiit~pi£meJcf\ Siccarda. Wiadomo także, iż pomiędzy u- 
Z aoaw ny. dokturf rzecze Cleora kf waiąc gło- czniami iego n ajw ięk sze  okazuie poięcie Mas- 
w ą. I ten to ca ły  ratunek , ktu -y  mi W P a u  sicu , zadziwiający czasem prętkością i dokła- 
dadź m ożesz? I  za też to kilka inaxym  pow - dnością na zapytania, ktureby może naywpraw- 
szechnie wiadomych nabyłeś takiey ch w ały  ? nieyszego filozofa zaftauow iły. “  Zapytć ■ 
W P a n  mi nic takiego nie powiedziałeś oczem jem ( o r a z ,  powiada Ob. Siccard, coby b y ł 
bym  iuż nie w iedziała! D la  czegoz rzecze czas. „  „  Jeft ro, odpowiedział mi tn iia  ma- 
doktor nie u iy ie sz  W Pani na dobro wiadomości iąca dwa Iftńca, droga poczynaiąca fię w  ko- 

swoich ? Ja prorokować nie potrafię. Jeźli lebce , a kończąca fię w  grobw, ,, Co ieft 
"WPani żądasz leków  Hiedocieczonych , była- w ieczność, zapytałem go ztlowu. “  Jeft rzekł, 

b y ś  ie znalazła w  L on dyn ie, a przez to o- dzień bez dnu w czorayszegc i iutrzeyszego, 
szczędziłabyś Sobie tru*ow tak długiey po- ltniia nie maiąca końca,, i odrysow ał mi na- 
droży. tychmiafi: na teblicy w ielki cyrkuł. Co ieft

Kiedy w  KorSyće mąż umiera , w s zy fl-  rewolucya-w pańftwie lakim ? Jeft to d rzew o, 
kie kpbiety fzucaią fię na pozoftałą w dow ę i którego krzew ie są na w ierzchu, a wierZcho- 
brią i'ą. Ż w y c z a y  fen przymusza żoriy ntiec }ek na spodzie. “  Co ieft szcZ cżęście?,, B i- 
w ielką ftaraTirioTc 6 życie s Wy cli mężów. G d y doić nieuftanna# 
te kobiety ..agadaią umarłem^ krocie grzećz-
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O uż ytku Baith i  Alegoryy.

Ujmiemy opowiadać wiele kiamstĄ któ­
re matą podubieńjla. o prawd j ; ale umiemy 
także powiadać szczerą prawdę , kiedy nam 
sig podoba.

Hesiod Theog. w. 27.

B ryk i są naypierwszym  dowcipu płodem, 
po*:r> fs i  na św iecie , i- z?iuĆSz e ich 

r i i  n o  w c_ssach p rofto ty , ant n aw et w  
■w eh ich świr® nych sz?cow ,no. Bayka Jo- 
tSima <: drzewach iefł nnydaw nieysza i tak pię- 
kn iik  pożniey robi >ne. Bayka proroka Na­
tana o ubogim c z ,o w ;eku i iego kozie nierów­
nie i.'fi dawna , i Srk dobrze posłużyła do o- 
st.iecenia w ie ’k 'e fo  m. narchy be? rbrażenia 
g o ,  iż w y rze k ł'f ię  zbrodni i powrócił do o- 
bow iązlow . "W nayociieglej’s; y ih  wiekach 
G recyi znayduienry Ezopa , a ieżeli rzucimy 
okiem na Rzp.ltą rzym ską , kiedy w ychodziła 
z  cM ecińfiwa, pofirzeżemy fam uśmierzony 
rokosz ludu przez opowiedzenie b a y li o w o y- 
nie wmwnefrzney miedzy  członkam’ ciała ludz­
kiego. Alegoryą ta ściągnęła uwagę rozhu­
kanego ludu, k tó n  każdego b yłb y  na ka­
w ałki p- szarp ał, gdyby fię b y ł odw ażył po­
wiedzieć wproft te prawdę. Jeżt i używanie 
haiek zaprowadzone zofłało razem z naukami i 
pięk^emi kunszrami, tedy można powiedzieć 
1? nigdy tyle n ie b y ty  pow ażane, iak kiedy 
nauki kw itnęły. Przekonamy lię o tern , kie­
d y  Sobie przypomniemy Horacego , tego nay- 
■lepszego krytyka i praw dziw y gieniusz w  
w je k u A u g u fta , a w  pożnieyśzych czasach 

! oil„>„u aaylepszego poetę i sa ty ry k a , Lieu-

10. K w i e t n i a  1803.

bliżaiąc i Lafontainow i, który w ięcey  fię 
w sław ił swemi baykami i powieściami, niżeli 
który  inny z pisarzow.

Bayki o których dopiero mówiłem, tue 
w yp row ad zały  na scenę iak tylko zwierzęta 
i roś 'in y, do których czasam i, ieżeli-tegc u*i 
ralnośc wyciągała , mieszano i ludzi. Lecz 
zr aj'duie fię inny gatunek ba:el<, Johtórych 
namiętności, rntity, w y  Pępki i inne tego 10- 
dzaiu własności  ̂ pod- polławą ludzką w t  .0- 
dza_. N itk io rzy  ż dawnych k ry ty k ó w  utrzy­
mają , z ł  liliach T D o y l i e i  Rom era są bay- 
kami tego gatunku, i że rożne nazwiska ich 
B o g o w , ich bohaterów nie są cżem innym T 
iak tylko poruszeniami umysłu ludzkiego pod 
polławą człowieka / widoczncm iego chara­
kterem. Powiadaią nam , źe Acbiles w i X ię -  
dze Jlliady w yfław ia  gniew i nienasyconą 
chciwośc serca ludzkiego; że M iuerwa, kfóra 
mu przygania i daie *tVdy , kiedy wśród zgro­
madzenia w id z ó w  porwał lię do pałasza na 
swego przełożonego, uderzając go w głow ę 
iako fiedlisko rozumu. I tym sposobem resztę 
poematu obwinął w  alegoryą. Co do O dyllei 
nie masz wąn liw o ści, że ią i Horacy brał za 
alegoryą , ponieważ z wielu mieysc przyta­
cza iey moralne kawałki. Nayv. iększe gie- 
niusze włoskie zatrudniały fię rym gatunkiem 
baiek * i Królowa cza^noitiezka Spencera iell 
od początku do końca ezyfią alegoryą. Jeżeli 
zafłanowiemy fię nad sław ny mi prozą pisarza­
mi w (łarożytności, iak naprzykhd Cice^o- 
uem, Platonem, Xenofonem i wielu innerri,  
tedy zobaczym y, źe ten gatunek baitk b ył ich 
nlubionym sposobem pisania. Bayka Ilerku- 
lef/a, napomykającego rofkosz i cnotę , zrobio-



t li  W źez  ProdiK*, który  z f \  przed Sokrate- tomkie u b y ł b i l ,  syn t tę iz y , poczęty przez  
se a i w :z b ie  kiedy pierwsze promienie filo- zbrodnią, którą furye- w y le y ły ;  
zo.ii z tcząły  Hę p o k azyw ać, dosyć dobrze ” Pomięć zy niebe 11 i piekłem, gdzie te
b y ła  od świata przyięta. Z  okazyi tey bay- d wie familii m ieszkały, była w-środku ziemia ,  
ki w ę ir o w ił Prodiic po całey G recyi i gdzie zamieszkana przez stw  -rżenia pośrodkuiące, 
ty  1*0 p rz/ b / ł wszędzie b y ł uaylepiey p rzy- która nie b y ły  ani rak cnotliwe iak pierwsza, 
ię ty  : w każdym nieście znalazł licznych sła- ani tak złe iak druga familiia , ale dzieliły  do- 
dfiasasow, którym czytał swą alegoryą. bre i złe przym ioty oba ty  di przeciwnych1

— iJo tey krótkiey lab długiey przemowie , sobie fam iii y. Jo wisz-ewiłząc , że stworzenia 
którą zrobiłem z  m ateryałow , które mi moy zwane lu iż n i nalały za aadto cn o ty ,'a b y  ino- 
n n y s ł p odd ił, nim przystąpię do iedney ale- g jy  bydź n jd zoen u , a za nadto w ystępków , 
g o r y i, w y łaszczę  leszcze w  krótkości do niey aby mogły by de szczęśliw e ni , zaczem dl* 
powod. rozróżnienia dobrych od złych  , rozkazał ros-

Platon mówiąc o śmierci Sokratesa, przy- kosz/- i bobowi spuście się na ziemie , z  p rzy­
w o d z i, iż w dzień exekucyi k ie ly  ma zdięto rzeczeniem , iź równą i n władzę nada-, aby 
kayd an y, tak za zw ycza y  się dzieie z  osoba- się tylko  na podział iey  ugodzili, 
mi skazane mi na śmierć , siedząc w  pośrod • ” Jak tylko '-Oskosz i ból stanęły w  no-
sw ye h  uczniów za ło ży ł mogę na n o g ę , w y m  kraiu, ugodziły się natychmiast, iż pier- 
i z  sp okoynyn umysłem drapał m ieysce, w sza będzie rządzie dobre n i ,  a drugi złe tik  
które mu żelazo odgtdętło. Przydaie P laton , Lecz zastań a wiaiąc się nad podległemi sobie ,  
iż  c z y li  chcąc okazać obojętność, z iaką u- pokazało się , że oboie mieli iakieś- do nich 
w ażał bliską sw oią  śmierć , czyli też podług p raw o ; ponieważ . iak uważali w  dawnym 
swego- zw yczaiu korzystaiąc z każdey okazyi swoim- mieszkaniu nie masz człowieka tak źte- 
do czynienia uwag użytecznych , -w yraził, g o , żeby nie miał iakiego dobrego przym iotu , 
iż czuie roskosz drapiąc to m ieysce, na któ- ani tak-cnotliwego , żeby nie miał takich sła- 
ryn i mu żelazo tyle bólu, sprawiło.  ̂ Z  te- bości. Po długich tedy sporach osądzili za 
go powodu zastanawiał się w  ogólności mad rzecz pewną , iż w ogólności człow iek m y -  
naturą roskoszy i bóbr, dodiiąc, źa iedno po występm ieyszy zaledwo w  serney c zęści może 
drugim zaraz następnie. Powiedzi ił potem , mieć prawo do r o s k n a z y g d y  tym czasem 
iż gd yby człow iek maiący gieniusz do baiek , człowiek u-iycnoTriw szy  przyuaym niey dwie 
w y sta w ił z tego względu naturę roskoszy i trzecie części życia przepędza w  bólu. W t -  
b ó lu , iest wielkie podobieństwo , iżby ich tak dząc , iż z  tak nierównego podziału w y n ik ły  - 
dalece połączył , ze za pierwszą zaraz drugi b y  ustawiczne kłótnie, umyślili zatem dla ini- 
następuie. _ łe y  zgody pożenić się z  sobą. Stąd więc po-

D ayn ry,. że Platon chciał, nam tu tylko- chodzi, że roskosz i ból złączeni w ezfem  
w ystaw ić Sokratesa wiotkim, przypisuiąc mu małżeńskim zaw sze razem przychodzą , ‘  alba 
podobną m owę , lubo mało stosowną w tak zaraz iedno za drugim. Jeżeli ból kogo opa- 
smutnym położeniu, i zapewne chciał z niey nuieą roskosz wkrótce za ni n przychodzi, a 
zrobić piękną alegoryą. A le  ponieważ tega- ieżeli znowu roskosz pierwey, tedy bądź pe­
nie u c z y n ił ,  pokuszę ia się napisać ią w  du- w n y , że boi iest nie daleko, 
chu tego boskiego autora. ” Lubo to-małżeństwo było dogodne oba

” Od początku świata b y ły  dwie familie, stronom, nie odpowiadało iednak zamiarom- 
iedna drugiey tak przeciwne iak św-iatło ciem- Jowisza , iakie miał posełaiąc ich na ziemię, 
ilościom. Jedna mieszkała w  niebie, druga w  Dla zapobieżenia więc temu nadużyciu, zosta- 
piekle. Naym łodszym  potomkiem pierw szey w ił małżeństwo p rzy  iego w ła d z y , ale zato 
b y ła  roskosz, która winna była sw e życie postanowił, iż d>bre spraw y będą nadgra- 
szczęściu , syn ow i cnoty, a ta w yw od ziła  dzane po śmierci, a złe karane. „  
rod sw o y  od Bogow. D rugiey ostatnim- po*-_____________

~  d ’ 6 ¥ T e  s i e n i ą  '
Magirtrat Mialta C. K . Lublina m nieyszyn- oublicztiym Edyhtem w szyflk im , i Każdemu 

W  szczególności do wiadomości podaie: iż na infiancyą Ludwika Orthmana opiekuna małole­
tnich W oycickich licytacya powtórna domu częścią murówinegp , częścią drewnianego, tu w  
Lublinie Nr. 30. ftoiącego, niegdy Stanisława i Rozalii W oycick ich  małżonko w  w łasnego, a

. )( 34« .)(
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podług dzieła detaxacyi przez każdego poprzedniczo, lub w  czafie licytacyi w  reglftraturz^ 
prze < rzec lię mogącego, do z ł .  ryń. 440 kr. 1.0 sądownie oszacowanego, dnia 14 Kwietnia 
r. b. I&03 ° godzinie 10 z  rana w  mieyscii tutey.szego Magifiratu publicznie odprawiać lię bę­
dzie, g d z ie  w ięcey ufiaruiący itosownie do uftaW.y sądowey §. 436. Długi na tymże domu 
ubeSpieczone w  szacunku ceny ofiarowaney na fiebie przyiąc obow iązany będzie , chociażby 
W ie r z y c ie l  przed umówionym zrzeczeniem fię długu zapłacenia przyiąc wzbraniali' fię , dla 
c z e g o / tym  końcem w szy scy  Tia pomienionym domu hypotekowani W ierzyciele na tenże ter­
min , ażeby szc ze g ó ln e g o  przypozw u nieoczekiw ali, podług nadwornego rozporządzenia pod 
dniem 22 Sierpnia 1797 n in iejszym  w z y  waią lię , inaczey w szy sc y  , którzyby na poinienńj- 
nym terminie n iefław ili  l ię ,  ani p r z e c iw k o  k u p u iące m u , albo przeyinuiącemu ten dom , ani do 
tegoż domu żadnego prawa miec nie będą , lecz sw oiey należytości z przedaży, albo Z innego1 
dłużników maiątku poszukiwać itiaią. —  Dan w  Lublinie dnia 4 Marca 1803;.

Engbricht.
Lewandowski.
Stejanowski.

Z  Rady Magifiratu Miafta Ces. Kroi. Lublina.
jfa szo u ski, sekr.

M agifirat Miafia C  K . Lublina nm ieyszym  publicznym Edyk"em w szyflkim  i każdetflu 
W szczególności do Wiadomości podaie: iż na mocy Rozkazu Nadwornego pod dniem 12 K w ie ­
tnia 1793 wydanego , licytacya Placu puflego tu w  Lubinie- na ulicy Panny M -ry i leżącego 
sukcellorow Szeptyckich w łasnego, i podług dzieła detaxacyi przez każdego poprzedniego, 
lub w  czalie licytacji w  regiftraturze przeyrzec fię mogącego do z ł. ryń. -50 urzędownie osza­
cow anego, dnia t6  Kwietnia 1803 o godzinie Xo zrana w  mieyscu Magifiratu tuteyszego pu­
blicznie odprawom' fię będzie, gdzie w ięcey oliaruiący ftoSownie do uffaw y sądowey §. 436. 
Długi na tymże Placu ubespieczone w  szacunku ceny ofiarowaney na fiebie przyiąc obowią­
za n y  b ęd zie , chociażby W ierzycie le  przed" umowionem zrzeczeniem fię długu zapłacenia 
przyiąc wzbraniali f ię , dla czego tym  sposobem w szy sc y  na pomienionym placu hypoteko- 
Wjni W ierzycie le  na tenże termin , ażeby szczególnego przyppzw n nieoczekiwali-, podług 
Nadwornego rozporządzenia'pod 22 Sierpnia 179? nimeyszyny w zyw a ią  f ię , ' inatfzey w s zy ­
scy-, którzyby na pomienionym terminie nieftawilt afil przeciwko kuputącemu, albo prz-sy 
muiącemu ten plac, ani" do'tegoż phtcu żadnego prawa miec nie Dędą, lecz swoiey należytości 
Z przedaży, albo z innego dłużników maiątku poszukiwać" maią..

Dan w  Lublinie dnia 15. Marca l8°3>
Engbricht.
Schweitzer.
F e. K rępi ki.

Z  Rady Magifiratu Miafia Ces. Kroi, Lublina.
yaszow ski, sekr.

Magifirat Miafia- C. K . Stołecznego K rak o w a, flinieyszym obwieszczenie podaie do w ia­
domości, iż licytacya pufiek doktora m edycyny Samuelson na Kazimierzu pod Nr. 123 Idżą- 
cych ryń. 1230 oszacowanych od Sądu ieft dopuszczona , i do rey uskutecznienia termin po­
w tórny na dz eń 21 Kwietnia r. b. o godzinie 3 po południu- tu w  sądzie przeznaczotiy zoflał.

K roby sobie przeto ż y c z y ł  ie nabyć niechay fię na oznaczonym w y ż e y  ezafie i mieyscu 
znaycruie. —  W ierzyciele zaś prawo zafiawu nań maiący napgminaią fię , ażeby nie oczekdiąc 
w  rey operze osobnych powołań praw swoich pilnowali, inaczey ktob y1 fię z swoiemi prefeu- 
syami wczafie licytacyi nie zg ło fił, żaden-w ięcey na niego co do podziału szacunkówey StłiU- 
w y  w zgląd mi m y nie będzie.

D rdacki.
Z  Rady M agistratu  CC K. M iasta Stołecznego- Krakowa.

“Dnia 18 Lutego 1802 roku.
K ozłow sk i.

Z e  firony Ces. Kroi zachodnio galicyyskiey dóbr kcaiówych Adminifiracyi uiniey- 
szym  wiadomo fię c z y n i , iż dnia 25. przyszłego miefiąca Kwietnia r. t. o godzinie 9-'ey 
z  rana w- kaucelaryi teyze Adminifiracyi na S-. Jana nlicy w kamienicy- W go  Kasparego na 
pierwszym piętrze 4 do kameralney propinacyi krakow skiey należące domy szyn k o w a*,



yt̂ , 9  y ?
m iannwire : iedett w  królewskim ogrodzie pod tyłem. 26$. drugi ni gruncie latarnia zw anym  
pod N ,-em. 266. trzeć: w  królewskim zamku pod Nrem. 154. czw arty to samo w  zamka 
kr olewski n pod Nr en  132. od Igo Maia bieżącego aż do oftatniego Października przyszłego 

•ro iiu , to ie«t na półtora roku przez licytacyą w  aręde wypuszczone będą.
W  Krakow ie dnia 31 go Marca i8°3>

Diesing Sekretarz.
W  W iednia pod Nr, 133 na przedmieściu W ied e ń , słu żjcy  nazwiskiem Marcin Szcza- 

wur«ki rodem z Tarnopol? w wschodniey Galicy 1 , okradłszy swego Pana na dniu 21 M ir c a , 
Hc e ł. Ma on lat 16 feft średniego wzrofłu ćienkiey p o sta w y , brunatney tw a rz y , raałego 
podługowuego i cokolwiek skrzyw ianego nosa. oczu szarych , cieńnych w łosow  ńa czoło 
Spuszczonych i ztyłu  na grzebieniu zaw ieszanych, u prawego ucha nosi ku lczyk , szary sor- 
dut zf-alowemi wydrążonemi guzikam i, chustkę czarną na szvi> długie żo ltiw e nankinowe 
spodnie, półbociki, okrągły kapelusz i laseczkę rogow ą; mówi trochę pot teinie , dobrze po- 
niemiecku tylko trochę z polska i z przyzw yczaieuia mięsza częfło polskie stówa do niemiec- 
ckich ; iefł z r e s z tą  d ow cipn y, rozm owny t dobrze ułożony. W y k n d z io n e  pieniądze składaią 
fię Z 1,380 czerwonych złotych nayw ięcey hollenderskicn i 2,805 ryńskich w  bankocetlach po 
2 5 ,  10 i 5 rynskow ych. Pierwsze b y ły  w  drelichowym w o rk u , drugie w  papierze, na 
■wierzchu którego b y ły  wynotowane czerwonym  ołówkiem też baskocetle. Jeżeliby go kto gdzie 
doftrzegł, uprasza lię aby go raczył przytrzym ać i dc naypierwszego ;irzędu kraiowćgo 
oddać.

M agis,rat Miasta C . K . Stołecznego Krakowa ninieyszemi komu ta  tym zależy  wiadońio 
ę z y n i , iż dom brawem pokonanego Jacka Sosnowskiego w  w ydziale 3citr* pod Nr. 137 leżący 
oą żądanie Prawem pokotiy waiącego Seb istyana M isiew icza na zaspokoienie długu 48 czer. zło: 
Z p ro w izy ą , dnia 14 Kwietnia r. b„ o godzinie 9 zrana iako trzecim licytacyi terminie, w ię­
c e j  dającemu , tu w  sądzie sprzedawany będzie.

K toby w ięc chęć miał kupienia go , niechay się na w y ż e y  oznaczonym terminie, i mieysc-u 
zn ayduie, kondycye zaś przedaży p rzyszłey  D on u  tego , w  registratnrze sądowey tateyszey  
w idzieć może. W ierzyciele  zaś Prawo zastawu nań mai.tey, napommaią si« . ażeby nie ocze- 
kuiąc osobnych w tey mierze przyw ołań , Praw swoich "'Inowali , inąćzęy ktcoy się podO' "iS 
licytacyi z  svmem1 pretensjami tuezgłostł,  żaden w ięcey  na niego co do podziatu szacunko- 
•wpy summy -zgląd miany nie’ będzie.

D>-dacki.
Gollmayer.
Łodzi. iski.
Ihrschherg.

Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Statecznego Krakowa.
D nia  4 Ma^ca 1803* roku. Plinta.

Magi^rat Mialla Królewskiego Stołecznego K rak o w a , ninieyszym obwisszczen em po- 
daie do wiadomości, iż na żądanie prawem przeKonywaiącego Józefa Doranta na zaspokoieoie 
długu w  summach 18 czer: zł. tudzież t6 zł. rvń. 9 kr. nifcinniey 24 z ł. ryń. licytacya dwor­
ska Fana Kazimierza Szembeka w w ydziale Iff. pod Nr. 254 leżącego zł. ryń . kr. pa
oszacowanego, od tęgo sądu iefł d ozw olon a,! termin do iey  uskrneczniema na dzień 21 K w ie­
tnia r. b. o g  dżinie 3  popołudniu tu w  sądzie przeznaczony zofłał. K tob y  sob tego  przeto 
ż y r z y ł  n atyd ż ma lię na w y z e y  oznaczony n czafie i uieyscu zn a jd o w ać , wolność mu ora* 
aoftaw uiąc, przeyrzenia sprzedarzy kon.lycyi w  tuteyszey regifłratu-ze , w ;erzycie)e zaś pra7 
w o  zalławu nań tr tiący , napominaią Hę ażeby nie oczekuiąc osobnych w  tey mierze powołań 
pra w swoich w  czaiie licytacyi pilnowali , inaczey ktoby fie pod czas reyźe z  pretensyanu 
swoiemi nie zg ło s ił, żaden w iąeey na niego ca da podziału szacunko w ey sn m uy w zgląd nia- 
u y  n e  będzie.

Drdacki.
Cfolmayćr.
W- Lichocki.
Hirschberg.

Z  R a d i M agistrala  C. K. M iafla Stołecznego Krakowa.
D nia  25. Lutego 1803. Kozłowski.

\P -zy  d zijey szey  Gazecie znayduie Ji( drugi dodatek. )



d o d a t e k  d r u g i

D  0 Nru.  29.

G A Z E T Y  K R A K Ó W  S K I E Y

W Krakowie dnia 10. Kw'etnia 180,3.

D O N I E S I E N I  A,

C .K . sądy szlacheckie Kraków kie G alicyi zachodniey Edyktąm ninieyszym  publicznie 
■wiadomo czynią: że dobra Pecławice w  cyrkule Sandotnirskim lezące, Sabby Mikułowskieg® 
dziedziczne , na żądanie prawem pokonywaiącego Dawida Abbega gci ras na licytaeyą pu- 
-uiczną dni.1 i g  Czerwca 1313 roku odprawiać fię maiącą w y  fta. wionę będą pod tym warun­
kiem : że kupujący -pięć części szacunku na licyracyi ofiarowanego w  przeciągu dni 30 do tu­
tejszego  depozytu sądowego z ło ż y ć ,  sz o fi ą zaś częśc szacunku, aż do ukończenia spraw y 
W żgladen pretendowanego przez Wincentego i Dominika M ikułowskich braci do szoTłey czę­
ści J 5br Fęcławice W o lica  zw an ey prawa dziedzictw a, na tychże dobrach ubespieczyc po- 
winien.

W s z y s c y  zatym  dobra wspomnione kupii sobie ży cz ą c y  w zyw a ią  fięr ażeby na dniil 
rzeczonym ogodzinie 9 zrana w C  K . sądac, tutejszych Iłanęli; w ierzyciele zaś w s z y s c y  
Jia dobrach tych u bespieczeni , k tórzy osobnego wezwania spodziewać fię nie m sH , upomina­
ją fie zte.n i>ft*źeż5hre;n.- że o w i, którzy  fię w  termiainie wyznaczonym  nile zgłoszą ani dw 
kupu.ąeego czyli obe^muiąóego te dobra, ani też du dóbr samych żadnego iuż prawa mieć me 
będą, ale sw ey satysfakcji z  szicunku sprzedaży Igb z  innego maiątk/U dłużnika swego po­
szukiwać mnszą. W  K rakow ie Unia g Lutego 1803. 

fo zef de N ikurow itz.
Chrajłiański. 
btzora d .

Z  R ady C. K . sądów Szlacheckich Kr akowkich Galicyi Z&chodmcy•
E lsner.

C. K . Gube rnimri G tlic y i Zachodniejł.— W  zgięciem doflarczenia św iec w oskow ych.
Dziświetńafiego Maia t r. w C. K . gubernialney dyrekcyi exp ed yto w ey, w  Krakow ie 

du!łarczanie; świec w oskowych dla C, K  Gubernium, C K. Trybunału appellacyynego, C . 
K . sądów szlacheckich K rakow skich , prowineyonalney Buchalteryi rząd o w e y, Skarbu w y ­
płacającego, kafiy bankncetlow ey, adminidracyi ce ln ey, tabakowo-stem plowey, i dóbr rzą­
dow ych , kraiow ey dyrekcyi budow nkzey, Urzędu menniczno - probiernego , biskalnego, 
D yrekcyi p >licyvney, Urzędu ieneralno-taxalnego , i Krakowskiego sądu karzącego, nakoniec 
także dla O .K . sądów szlacheckich i karzących w  Lublinie na. rok ieden temu W dzierżawę 
W ypuszczone zoftanie, Który fię nodeymie dofiawiac naylepszego materiału w  cenach nay- 

' tańszych.
W reszcie powinien każdy ochotę dzierżawienia maiący fiaiąc do.licytacyi dla zabezpie­

czenia skarbu opatrzyć fię ksucyą w  gotow ych pieniądzach Ino proręk o ym ią , i zakładem , 
któren zaraz przed licytacyą  zaliczyć n ależy , i tym licytantom , co niepedali naylepszey ofia- 
r y  , natychmialt po akończoney .Jic^tacyi oddany , temu zaś co naylepszą podał ofiarę po 
approbowanym od rządów krai«wyc}i dziele l ic y ta c y jn y m , i zatwierdzonym kontrakcje do 
summy z ło ż y :  fię maiącey kaueyi policzon y, lub pc złożoney kaucyi powrocony będzie, 
] rzeciw n;e zaś , eżeJiby kontrahent przed zawarciem konkraktu odftąpił zahcytow aney dzier­
ż a w y  na tzeez sharbu przepadnie,



T yfią c  zł. ryń. uflanowiono u* kaucyą od dofiarczenia świec w o sk o w y ch , a blisko «x» 
z ł .  ryń. na zakład. - j o

Reszta warunków może b y d i przeyrzana w d y re k c y i gubernialnego expedvcu, do którey 
zatym  w przód  udać fię potrzeby. W  Krakowie d. 25 Marca 1803.

W  i dmann.
,C \K V ^ d,y  s,z.Iachec}!ie K o k o w sk ie  G alicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Panu 

K arolow i Głębockiem u; że Pan belicyan Ł ęsk i u sądów tych —  o przeiecie snraw y przez 
Z y d a  Szalę M oyżesza względem summy 350 czer. złotych i 50 korcy ży ta  lub in aczej w zzle- 
deni 20 korcy pszenicy 1 150 korcy ży ta  intentowaney —  żałobę na niego podał, i 0 pomoc 
Sądu ile sprawiedliwość wym aga prosił.

G d y  zaś sądy te, nie maiąc w iadom ości, gdzie on zofla ie , lub c z y  w  cale w  C  K  
pańfiwach dziedzicznych zuayduie fię . onenuiż Karolowi Głębockiemu adwokata tuteysze- 
go Pana M iłkowskiego z iego szkodą i kosztem zaftepcą polłanow iły, z którym  proces 
ten ilosowme do u llaw y sądowey na Ces. Król. pańliwa dziedziczne p rzep isan y rozpocznie 
fię i ukończony będzie, on przeto Edyktćm niniejszym  tym końcem .upomina fię; ażeby 
dnia 14 Maia r. b. sam fianął, albo ieżeli iakie ma prawa swoiego d o w o d y , fe zalłepcy w y ­
znaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec inuego sobie patrona .obrał, tego sądom tu­
t e j s z y 1?1 w ym ienił i podługjyzepisu tych środkow prawa u ż y w a ł, które d o 's w e y  obrony 
za  n avskuteczniejsze? osądzi ; gdyż w  przeciwnym razie wszelką niedogodność z  zaniedba­
nia wyniknąć mogącą, samby sobie podług opiewu C .K .  p raw , przypisać b y ł winien 

Pod mebytnośc J W . Prezesa.
F . h ra u js .

Chrajliański.
B rzorad.

Z R a d y  C. H . sądów szlacheckich Galicyi Zachodniey.
1 TF K rakow ie dnia  gge .  L u teg o  Tgog roku.

_T . _ Sterneck.
O* K . Szlacheckie Krakowskie G ilic y i Zuchodoiey .Edyktein lainieyszy Ti pdbficzniff

wiadomo czyn ią: że dobra Klwathi do sukcefimow ś. p. Pawła Kurdwanowskiego należące, 
wicyrkule Radomskim leżące zsw em i przyległościami przez lieytacyą publiczną °pod warun­
kami nafiępuiącemi sprzedane będą.

1 )  Że licytacya rzeczonych dóbr Klw atki z  przyległościami , od szacunku sądowey de- 
taxacyi w  summie 91,456 zł. poFCufianęwiotiego zaczyn ie  fię maiąca , ledynie z ku; .uiącymi, 
k tórzy  dziefiątą część tego szacunku iako wadyum złożą , odbyw ać fię bodzie.

2) ż e  naywiekszą summę daiący kupiec, szacunek offiirow any w  dniach 14 od odbytey 
licytacyi do depozytu sądowego z ło ż y ć  powinien tym pewniey, gdyż w  przeciwnym  razie ziego 
szkodą'i iego kosztem nowa Iicytacya rozpisana będzie; w yiąw S zy  iednak ;

3) Trzecią część offiarowanego szacunku przez kupca, iako porcyą małoletniego K aje­
tana Kurdwanowskiego tyczącą f ię , która trzecia część za zapisanem b ydź maiacem bespie- 
czeńfiwem i opłatą piec procentowey p ro w izji aż do uafiąpić iuaiącey wielofetnosci tegoź|nnt- 
łoletDiego p rzy  kupuiącym ulokowana zoffanie.

W s z y s c y  zatem dóbr wspomnionych pod wyrażonem i warunkami kupnem sobie tiabydź 
ż y c z ą c y ,  na dzień 2X Czerw ca r. b. na godzinę 9 zrana w zyw a ią  fię , z tym  dodatkiem ; że  
wolno im ieft w  sądow ey regifiraturze akt detaxacyi dóbr rzeczonych p rzey źrzye  sobie, lub 
przez kópiią w yiąć . W  Krakow ie dnia 12 Lutego I803.

Pod niebyttiość J W . Prezesa.
J .  F . K r a u fi.
Chraftiański.
Brzorad .

Z  Rady Ces. Kr ot, sądów szlacheckich Galicyi zachodniey.
1 ' 1 Bubna

C . K . sady szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey Edyktem ninieyszym  wiadomo 
tsytiią  w szy fik im , którym  o tym wiedzieć należy : że na żądanie Leonarda Bierzyńskiego w  
zad osy ć uczynienie summy prawnie w yd o b ytey  80,000 zł. poi. z  prow izyą od dnia 24 C zer­
w ca  1799 roku po 5 od fta iakoteż drugiey summy 10,000 z ł. poi. z  prow izyą od dnia 24 
Maia 1796 roku po 5 od fia rachować fię maiącą i kosztem na E xekucyą w  kw ocie 185 z ł.
ryń. 54 kr. ■wyłożonym i nadal ieszcze łożonym bydź m alącym , dobra Bedluo, K opauiny,



P rz y b y s z ó w , G łuszelow  i W ierzcbow isko w  cyrkule Korneckim leżące , Filipa Libisirewskie-C 
go prawem pokonanego dziedziczne do supimy 50 315 zł. ryń. 55 kr otaxowane w drodze 
exekucyi pr^ez publiczną licytacyą w ięcey  daiącemn sprzedane będą, do Itórey  licytacyi wr 
C. K  sądach tutcyszych odbyw ać lię maiącey dzień 8  Czerw ca r. b. o godzinie 10 zrana prze­
znacza fię , wolne zoftawuiąc przevźrzenie warunków w  sądow ey regiltrarurze.

W reszcie  w s z y s c y  w ierzyciele prawem pokonanego Filipa Libiszewskiego na dobrach 
Wspomn ( ny ch zabespieczeni także w z y w a ią  fię: ażeby prawa swoie w  terminie w z w y ż  o- 
znaczonym zgłosili, a to tym pewniey , gdyż inaczey ani przeciw kupującemu lab obeymuią- 
cemu te dobrr , ani też do dóbr samych żadnego iuż prawa miec nie będą, ale- sw ey  satysiak- 
cyi z  szacunku sprzedaży lub z  innego maiątku dłużnika swego poszukiwać muszą.

W  Krakow ie dnia 9 Lutego 1803.
Rod niebytnośc J W , Prezesa.

J .  F . KrailU'. _
Chrastiański.
B rzorad. Z  R ady C. K . Sądów S ila ch : G a licy i Zuchodniey.

Bubna.
C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G alicyi Zachodniey wiadomo ninicyszym  czynią , iż 

Dobra do K ry d y  Jerowskiego należące na dniu 17  Czerw ca 1803 o godzinie 9 zrana w  domu 
tychże C. K . Szlach. Sadów przez publiczną licytacyą pod naftępuiącyim -warunkami sprzeda­
ne zoPaną: imo. Iź  Dobra składające fię ze wfi Ł o s ią , Mokrego i Pudy 115,000 zł. poi. są-
downie oszacowane lako od innych oddzielne, osobno , inne zaś części w e wsi Kuligowie 
3000 zło . p o i., w  Guzowatce 1500 zł. p o i., w  Jaktorym 500 zło. poi. otaxowane'podoo- 
nieź osobno przez licytacyą sprzedane będą. 2do. M aiący chęć kupna obowiązani Są dziefią- 
tą częśc summy szacunkowey przed licytacyą w  zakład zło żyć. D aley 3 tio kupujący Dobr* 
Ł i ś , Mokre , i Rudę ma czwarta częśc summy przez licytacyą w yp adłey  w  14 dniach po 
licytacyi na rzecz kredytorow do depozytu sądowego złożyć, resztuiącą zaś kw otę na Dobrach 
specva-inie zabespiecs oną , za  opłacanem po 5 od 100 p row izyi aż dó maiącego naliąpić z  stro­
ny C  K . Sr dow względem wypłacenia kredy torom" urządzenia zach o w yw ać, a potym w yzn a­
czonym  w Mafie K rydalney W ierzycielom  wypłacenie w  3 miesiącach uskutecznić, lub też Z  
niemi względem zapłacenia się ugi dzić. 4Ć0. Kupuiący zaś części w  K uligow ie, G uzow atce, 
i Ja 1 torym iest obow iązany całą kwotę przez licytacyą wypadłą w  14 dnucb do D epozytu 
z ło ży ć . 5/0. Co s5e tycze ciężarów gruntówych , iako to danin publicznych, dziesięcin i ty rrt 
p< dobnyc-h opłat.,' te kupuiący od daty kontraktu na się przylać mać blo. Sprzęty gruntowe 
( fundus insrructus J w Dobrach p-dług inwentarza się znayduiące od teraźńieyszej' sie licyra- 
cyi w y y m a ią , i te osobno sprzedane zostaną. W 'reszcie gdy oraz na tymże terminie kontrakt 
arend, wtty ustaie , a gdy się przypadkiem trafić m oże, iź na tym że terminie licytacya skutku 
Swego nie weźmie więc w  przypadku nienastąpioney Dobr sprzedży w s z y s c y , którym  o tym 
w iedzieć należy wiedzieć maia , iż teź Dobra na dniu 12 Czerw ca 1803 , pod warunkami w przód 
p rzy  arendowaniu wyszrzególmonetfii na rok jeden p rzez iicytacyą w  dzierżawę w ypuszczone 
zostaną. ' '

Gnlafzcwski.
W rabetz.
G tuszecki. Rady C. K . Sądów Szlach: Lubelskich G alicyi Zachód.

D an w Lublinie dnia 10 Gi udma 1802.
Sahaneck.

D o powszechfley poda e się wiadom ości, źe 5 Maia t. r. zrana 0,9 godzinie tltt ratuszu W 
dolryin Kazimierzu folwark w  okręgu mieyskim położony, a do prebendy roźańcowey należący, 
a Wj <łęh zw any na 3 po sobie następuiące lata w  cenie fisbalney 389 ryń. 4,2 kr. do pierwsze­
go obwołania podaney, przez licytącyą w  dzierżawę w yp u szczon y zostanie. Ochotę dzierża­
wienia maiący op atrzyw szy się dziesięciosetnym zakładem , stanąć zatym powinni na ciniu po- 
w y ż e y  oznaczonym w  kotnmiflyj licytącyyn ey, w  po] -zedzaiących dniach przeyźrzeć na ra­
tuszu mwewarz wzmiankowanego folwarku. —  Z  C. K . Urzędu cyrkularnego JozefowskiegO 
dnia 20 Lutego 1803.

Pjlichtentreu.
Dmnibi s ęuorHim in te r e st. aut in teresie  jo t b r it , preesentibus p u b lice  notum Taddi• 

tur: Sitam Sacratissimarn M djsstatem  nwdiante Suo A ltissim o  A u  lica D eereto dd  26 
webru* r ii a .  c. em anato in a u ls isse , u t cum e x  ad auctis m edianie A.lfissim u A  ulica  
JJecrtło dto. & O cto lr is  a, el, e d ite , p r c ^ ju o y jj ł i  Ju d isia Puznali  huius Proy^ncice.



i d e s r; C r a c o v ie n s i , L u b l i n e n s i ,  &  a an d o m ir ic n si  , d u o lu s  a s s e s s o r ib u s , ta n tu m  pręt 
quovis  Jadicio  Pcennli e x  euncurrmntibus C u n i i i a t i s  unw n indipiduum  ad m nnus a s s e s • 
ro r is  nom inatum  f u e r i t t a l i t e r ą u e  a ih u e  tria  resp ective  circa ą u o d l b e t  prcenorninoto-  
ru-n Judiciorum  Pcenalium u-ium eon feren dum  A ss e s s o r is  rnunus restet  : Concursu s a d
hccc tr ia  A s se sso r w n  m unera re p u b lise tu r , —  Cum  itupuce a i  heca rnunera in J u d ic i is  
Pcenalibu* Gaiicioe O cc i  ien ta lis  non dum com p leto  &  ą u id e n  in. J u i i c i o  Pcennli Grac<v 
v ie n s i  u n u s  a d h u c  A s s e s s o r , cum  salar/o  600 f  r. in  L u b l in e n s i  &  San iorniriensi i t i  
dem u o iv is  u n u s , tu m  sa lario  500 f .  r• a ssu m e‘ ur  , (y  aa c o ic u r r e n d u m  pro h is  m une  
r ib u s  o b tin e n d ii  term inus ad u lt im a m  u s q u t  A p r i l i s  a. c. c x  p arte  C. R  b u f  as A o n c t  

. la t io n u m  T rib u n a lis  prcejixus s i t ;  proin.de ornnes ad  ejusm odi M un as q u s l i f t a n t i , &  i l  
l u d  ob tin e re  c upien tes  , quib us data occa sion e ascens.us etiam  ad a ll io re m  c l  A sem  eotn• 
p e t e t , pratsentibu: i n v i a n t u r ,  u t  sua p e t i t u , in quib us D ecretu m  E l i g i i i U t a t i s  pro-  
(tueere , de sua  m ajorennitat  * ae oonis n.oribus docerg\ &  prccter li/.gtiam p olonarn, aut  
h u to  p r o p in q u o m , unfiseien'irim latincr &  gcrm cnicce proóarc tenen>ur , debitu c d i -  
n o te  a is t r u c t a  , u sęu e  in c iu s iv e  ad u ltim a m  A p r i l i s  a. c. ad hnęce C. R A p p e lla tiO  
tiutn T r ib u n a l  G alt i 'P tt  O ccid en ta iis  p er  p ratposdes  s ib i  i n s tu h tia s  e z h i b s a n t .

K ie  o laus Urbański,
L e w iń s k i  F . P .

E x  Con.tilio C, R, A p p e l t .  T rtb u n a li  G a l l .  O cc id .
Datum Craeopt.c  15 . M ertii  18 \3- 

J, W y p io r .
E in b e rg .

G. K. Sady S z la c h e c k i e  K ra k o w sk ie  G n lia y i  l u c h o d n  ey  Edyktertr n in icy szy m  p u ­
b l i c z n ie  win foniJ nzyrtiu: że S ch e d a  D óbr  W r l e s z c z o w a  E -l 'X  a Kosuekiegó D z i e d z i c z n a , 
w Cy rkule R adom skim  'leząca  , p r z e z  l i c y t a c j a  P u b l ic z n ą  W C. K, S ą l u e h  t u t e y s z y c h  
dnia  14 C zerw ca r. b. od p ra w ia ć  się mai.i j ą , sp rzedaw a n a b ę d z ie  p o d  w arunk am i na 
Stępuiacćmi',

u) Cena s z a e u n io  wa p j d łu g  detax<zoyi u tt fńrt-tń 1 się  w Sum ,nie  60,017 rł  P 8 gro.  
b) Kuptitacy  poicin-en. b ęd zie  p r z e d  za czę ciem  i ic y  tacy 1 d z ies ią tą  e t  -sa s za cu n k u  

u> kwocie  Ó003 z ł  poi.  21 g>. do rnk det-gow aney Kornmissyi x t  >ży'c k>ó-ą  
z łu  ż y w s z y , dopiero do l ie r tc .cy i  p r i y p u s  .e zo n y  będzie  ; nakoniec  

c\ N a y w ię ce y  o f j i i r u i u . y  na i icy  *nęyi dmie trz e c ie  ezęs'ci ofi trewrineg > sz a c u n k u  
W dniach  14 do (depozytu sądowego z i o i r  c\ resz tu ią  :q z a l  trze c ią  c z ę s e  ra  
t y c h ż e  D o b ra ch  z  o p ła tą  pięt? proeantow ey p r o w ii y i  zapisać  obow iąza ny  bę­
d z i e , co g dy  u s k u te c z n i  , na ten c za s  dopiero D o br  i kupione w hossessy ą o d ­
dane mu bcdii ’. gdy by z a ś  w arunku tego n i e d o p e ł n i t , nowa lieytytcyia -ega 
kosztem  i idego szkodą  pubUkąw ana b id z ie .

K u p n a  p rze to  ż y c z ą c y m  sobie wolno iest  dhi sw ey  informetcyi tak i n w e n t a r t  żako  
t e l  nk t  d e ta x a c y  w a ktach U ffs t y  /  p. M aaieia  Kosie/siego p r z e y ź r z y c  s o b i e , którym  
n adto  c z y n i  się wia-iomei Że las  <to Dóbr po Mmcisiu K osickim  p o z o s t a ły c h  n a le żą cy  
l e s z c z e  r o zd z ie lo n y  nie  i e s t , le c z  w a kcie  D z ia ł ó w  pod a rty k u łe m  Ą ostrzeżona  , z ę b y  
w spólnym  D z ie d z ic ó w  kosztem  na sze śę  rów n ych czę śc i  p r z e z  G e o m e tr ę  b y ł  r o z d z i e l a ­
n y t i  k a i d e y  S c h e d z ie  w row ney c z ę ś c i  djozaczony z o s t a ł .

W s z y s c y  zatem  kupna sobie ż y c z ą c y  ,naict się d. :4 C zerw ca  r .  b. c g o d z in ie  9 i  
ran a  w C. K  Sądach t u t e js z y c h  z n a y d o w a c ; nadiu i  W i e r z y c i e l e  bespieczenstw o ma-  
ią c y  upom inała  s ięy .a że b y , nie o eze ku tą c  osobnego w ezw  m i * , z p ra w a m i sw em i p r z y  
l i c y t a c y i  z g ł a s z a l i  sifa g d y ż  in a czey  t y lk o  z p o z u s t i łe g o  sz a c u n k u  lub innego m a ią tk u  
E f l i X *  K o s ic k ir g t  te k u ra teli  będącego su-ey s a t y s f . k c y i  p oszu k iw a ć  m uszą  , do Dóbr^ 
b o w ie m  s a m y * ' a ni do kupuiąeego lub ebeym uiąeego te  D o b r a  żadnego i u z  p raw a m iec  
flie  ł/ędą. —  W  Krakowie d (  5 .  L u tego  1803

Pod niebytnnśc Jaśnie W ielm ożneg-' Prezesa,.
J , Et łiraus. 7  ̂ ■

Ghrastiąński.
A r z o i a d

2* R ady C, K ,  Sądów  S z ła c h .  K r a k o w s k ic h  G a l ,  Z a e h o d n ie y .
£ u b m .


